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Z Sejmu krajowego.
(Telefonem.)

Lwów. Na wczoraj szem posiedzeniu Sejmn, 
po przystąpieniu  do porządku dziennego przed­
łużono Kminie m. K rakow a prawo pobierania 
opłat gminnych od piwa, zezwolono gminie i ob­
szarow i dworskiemu w Burzynie n a  pobór my­
ta  na  rzeczce B iałej, a  obszarowi dworskiemu 
w Gumniskach na pobór m yta od dwóch prze­
wozów przez Dunajec.

N astępnie po dyskusyi nad zmianą ustaw y 
budowlanej, w imiennem głosowaniu przyjęto 
popraw ką pos. Kądziora. aby odległość stodół 
wynosiła 30 metrów, a  to 48 głosami prze­
ciw 45.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi szczegóło­
wej nad buażetem i obradowano nad rubryką 
drugą „zarząd".

Pos. A d a m  żali) sią na biurokratyzm  w W y­
dziale krajowym , w skazał na  szczupłość etatu  
urzędniczego i domagał sią polepszenia stosun­
ków awansu a wreszcie żądał ścisłej kontroli 
nad wszystkiem i organam i autonomicznymi.

Pos. L  a n d a u żalił sią, że we wszystkich 
nrządach autonomicznych nie ma zupełnie ży­
dów nrządników.

N a tem obrady przerw ano do godz. 7 w ie­
czorem.

P o jed zen ie  w ieczorne
N a posiedzeniu wieczoruem przystąpiono do 

dalszej dyskusji nad rub ryką I I  (Zarząd). Ks. 
3  t  o j a ł  o w s  k  i żalił sią, że W ydział krajow y 
i m arszałek nie w yw ierają należytego nacisku 
na rząd, aby sesye były regularn ie  zwoływane. 
Obecnie od lipca mamy stan „ex lex“. Jeżeliby 
sią to miało pow tarzać, to posłowie zaczną lud 
pouczać, że nie je s t obowiązkiem płacić dodatki 
do podatków. Mówca pragnie, aby u nas człon­
kowie W ydziału k ra i. nie staw ali sią urzędni­
kami, lecz. żobj* tylko zjeżdżali sią na sesyę 
i uchwalali co potrzeba. D alej domagał sią, ab; 
spraw ozdania W ydziału k ra j. byłj rozsyłane 
posłom do domu, gdyż podczas Sejmu niema 
czasu na ich przeczytanie. N astępnie polemizo­
wał z pos. Adamem

Pos. B a t t a g i a  omawiał wnioski pos. A da­
ma, a następnie cechy nowożytnej adm inistra­
c ji .  Chciałby, ażeby zastosowano ją  w W y­
dziale krajowym, bo dzisiejsza przestarzała ad­
m in is trac ja  austryacka datuje się jeszcze od 
pierwszej połowy X V III w.

Dalej przedstaw iał przebieg studyów nad re ­
forma adir.inistracyi w A ustryi, wspomniał o za­
prowadzeniu nowej m anipukcyi w Dolnej Au- 
s try i i w k ilku  departam entach galicyjskiego 
nam iestnictw a, w starostw ie w G ródku i Ł ań­
cucie, oraz o studyach m agistratu  krakow skie­
go w tej spraw ie D la mówcy naczelną w yty­
czną adm in istrac ji je s t starać  sią o to, aby 
jak  naiw iąksza ilość sił urzędniczych, zadowo­
lonych moralnie * m ateryalnie i nie przeciążo­
nych, |uk najszybciej pokonywała jak  najw ięk­
szą ilość pracy i jak  najbardziej produk­
tyw nie Mówca podniósł konieczność stab iliza­
c j i  nrządników wobec powszechnego ubezpie­
czenia, wyraził zaufanie m aiszałkow i i W ydzia­
łowi krajowemu, że potrafi ukształtow ać ustrój 
urzędowani:, w sposób, odpow iadający in tere­
som a  nninistracyi krajow ej, wreszcie potępił 
wyrażone przez ks. Stojałowskiego hasło w alki 
obronnej przeciw współrodakom innych w y­
znań.

Przewodnictwo w Izbie objął metropolita 
S z e p t y c k i ,  a m arszałek St. B a d e n i  zabrał 
głos z ławek poselskich.

Przem ówienie m arszalna.
M a r s z a ł e k :  Na wczorajszem posiedzeniu 

porannem pos. Adam poruszył sp ra n ą  urzędo­
w ania W ydziału kraj. N ikt bardziej odemme 
nie je s t wdzięczny p. Adamow i, że w ogóle dziś 
p< raz pierwszy ten  przedmiot w prowadził do 
tej cali , korzystam  z tej sposobności, by wy­
razić nadzieję, k tó rą  zresztą już wyraziłem z 
kize^ła m arszałka, iż stanie się zwyczajem w 
tej Izbie, by przy corocznym budżecie była spo­
sobność ocenić wogole działalność W ydziału 
k ra j. nietylko jako  urzędników ale jako emana- 
cyę Sejmu. P . Adam przedewszystkiem  tw ier­
dził, że sposób urzędowania w W ydziale kraj. 
je s t przestarzały  i nio odpowiada dzisiejszym 
w amokom, i potrzebom N a udowodnienie tego 
przytoczył tylko jeden jedyny szczeerół. A  ja k ­
kolw iek r,,zurnię i uznaję, że można w tym  w y­
padku tyłki ilustrow ać a  nie dowodzić, całym 
szeregiem fantów  to jednak  zdaje mi się, że 
mnie wolno powiedzieć, >ż jestto  rzeczą n a tu ­
ralną że kto taki fa k t stw ierdza a na  udowo­
dnienie jego przytacza jeden szczegół, to  w yli­
cza szczegół naiw ażniejszy, zasadniczy, podsta­
wowy i taki, k tóry  tw ierdzenie udowadnia.

len  szczegół wielkiej u iniesłości polegał na 
tem, że jeżeli ktoś w W ydziale k ra j. zażąda 
pew nych druków, to aby je o trz jm a ł a k t ten 
musi przechodzić przez cały szereg urzędników, 
b iu t i podpisów. Nie mogę nie stw ierdzić z pe- 
wnem zadowoleniem, że jeżeli na k ry tykę  urzę- 
d< nia jak ie jś  władzy można tylko tak  fakt, 
wyszukać, to  jeszcze ta  w ładza musi n .ezbyt 
zle urzędować. Nawiasowo mówiąc, zanim p. 
Adam sk n icry ł mówić, przedłożyłem mu k ilka­
se t a s  o. k tó re  mu dowodzą, że tok manipu­
la c j i  byu ti całkiem inny, jakkolw iek  wcale nie 
m y s i; pi :eczyc, iż w całym szeregu wypadków 
było tak , ja k  p. Adam przedstaw ił 
t ^  premissy w mika konkluzya: Foleca się 

Wydz ia, nvi k raj owemu, by zajął sią bezwłocz- 
m e reo rg an izac ją  urzędow ania konceptowego i 
m anipulacyjnego w biurach W ydziału krajow e­
go, W  jak  sposób — to je s t rzeczą V  ydziału 
k ra j. W ydział k rajow j nie ma się w cało zasta ­
naw iać nad tem, czy je s t to  potrzebne lub ‘nie

nie był wcale o zdanie pytany, ty lko polecono, 
że ma zorganizować urzędowanie, ale jak, tego 
absolutnie w poleceniu niema, i gdy panów ie 
się rezeidziecie, jeśli to  polecenie uchwalicie, 
zasiądziemy przy stole i pow iem y T eraz trz e ­
ba polecenie Sejmu wykonać, ale jak? Mamy 
polecenie reorganizować, mamy jedynie polece­
nie, że ta k  nie może być, jak  jest, —  ale jak  
ma być, tego nie wiem.

Zdaje mi sią, że W ydział krajow y, jeżeli ma 
być w te j kw estyi tylko ślepym w ykonawcą 
poleceń Sejmu, musi żądać w każdym razie ja ­
kiejś wskazówki. W prawdzie jedną wskazówką 
otrzymał, bo było powiedziane, że już wszędzie 
nastąp iła  reo rg an izac ja  nowoczesna, naw et w 
urzędach państw ow ych w W iedniu. Proszę pa­
nów, ja  stoję na  tem stanow isku, że człowiek 
do końca życia może z korzyścią chodzić do 
szkoły i uczyć sią od profesorów. Prosiłbym  je ­
dnak, żeby mi w skazano inne szkoły i innych 
profesorów (Brawo), ho mam to uczucie, że u 
tego p ro feso r. i w tej szkole wiele nauczyć sią 
nie można; mówią to zaś nie na podstawie me­
go zdania, lecz na podstaw ie zdania Sejmu? 
które przy załatw ianiu spraw ozdań z czynno­
ści W ydziału kraj., zawsze i tego roku ubole­
w a nad tem, iż na  w szystkie pytania, w ysto­
sowane do W iednia, my odpowiedzi nie o trzy­
mujemy i potem wskazuje nam pos. Adam, że 
mamy podług tego reorganizow ać nasz tok u- 
rzędowania. Muszą w skutek  tego obawiać sią, 
że jeżeli to polecenie wykonamy, będziemy zmu­
szeni do tego. iż za wzorem W iednia spraw a 
będzie rok w biurach naszych leżała.

Daleki iestem  od tw ierdzenia, ażeby w urzę­
dowaniu W ydziału krajow ego nic k ry tyce pod­
legać nie mogło, zdaje mi się jednak, że nale­
żałoby tu  może wyjść z innego założenia. Gdy­
by wnioskodawca powiedział: sprawozdania, 
k tóre W ydział krajowy Sejmowi przedkłada, 
nigdy nie są przedkładane w czasie oznaczo­
nym, łub niedbałe, czy niedołężne, gdyby po­
wiedział, że wogóle w urzędzie spraw y za dłu­
go zalegają, że sią czeka na rekursy  miesiąca­
mi, lub że chociaż są załatw ione, zalegają tam 
z powodu złego postępowania m anipulacyjne­
go —  to rozumiałbym ten  zarzut.

Jeżeli jean ak  W ydział krajow y i urzędnicy 
dokładają wszelkich usiłow ań, aby spraw y by­
ły o ile możności szybko załatw iane i nie do­
chodzą nas z tego powoau żale, oraz jeżeli po­
tem bez pytan ia  nas o zdanie, bez dania nam 
możliwości wypowiedzenia tego zdania, poleca 
się nam, że mamy przeprowadzić reformę — to 
zapytują: dlaczego? co mamy reform ow ać? i 
w jak i sposób?

Pos. Adam słusznie powiedział, że załatw ie­
nie „kaw ałka" nie jest jeszcze załatw ieniem  
rzeczy. Niecn mi wolno bądzie powiedzieć, że 
iest to  rzecz dość znana naw et W ydziałowi kraj. 
ale jeżeli szan. poseł pow iada dosłownie, że 
„załatw ienie kaw ałków  i żądanie tego wprowa­
dza w pewną niezdrow ą atmosferę..."

Pos. A d a m :  Tego nio mówiłem.
M a r s z a ł e k :  Czytam stenogram... „załatw ie­

nia kawałków i żądanie tego wyprowadza pewną 
niezdrowa atm osferę" —  to ja  tego zdania nie 
podzielam. (

Czasem jest to rzecz niewygodna, jeżeli żą­
da się załatw ienia „kaw ałków ", ale ani co do 
mnie. ani co do innych w ygoda nie je s t celem 
mego życia i mojera zadaniem. J a  do tej zasa­
dy nie będą się stosował, ale przeciwnie, póki 
będę na czele urzędu, będzie zawrnze mojem 
staraniem  właśnie to, co było krytykow anem , 
to je s t aby każdy „kaw ałek" był załatw iany i 
to jak  najspieszniej, a  mam nadzieję, że nie 
wywoła to dziwnej atm osfery w W ydziale k ra ­
jowym, ani też w Sejmie i w kraju , gdyż są­
dzę, że postępując tak , spełniam życzenie Sej­
mu i kraju.

Ale cytowano jeszcze jedną szkołę, z pewno­
ścią bardzo dla mnie milą: gm inę m iasta K ra­
kowa, szkołę, do k tórej chęfniebym chodził Nie 
mogę o tein wydać zdania, bo nie znam jeszcze 
tak  szczegółowo urzędow ania miasta K rakow a, 
aby już dzisiaj dać zobowiązanie, że tam  bę­
dziemy się uczyli.

Po omówieniu stosunków służbowych w W y ­
dziale krajowym, zakończył m arszałek apelem, 
aby inicyatyw ę co do urzędników  pozostawiła 
Izba m arszałkowi i W ydziałowi k ra j.

Dalsze obrady.
Po przemówieniach kilku jeszcze mówców, 

u c h w a l o n o  ru b iykę  II. w raz z wnioskami 
komisyi budżetowej, z popraw ką posła Adama, 
według której uchwalona przez kom isję  budże­
tow ą podwyżka adjutów  aplikantów , obowiązy­
w ać ma w stecz od 1 stycznia 1908.

N astępnie u c h w a l o n o  rubrykę III . (S p ra ­
wy zdrow otne) w raz z rezolucyumi pos. II u- 
t o w s k i e g o  w spraw ie rozszerzenia oadziału 
chorób zakaźnych przy szpitalu  we Lwowie 
i w spraw ie założenia k ra j. zakładu dla lecze­
nia  wodowstrętu, ew entualnie dwóch tak ich  za­
kładów, jednego w części wschodniej, drugiego 
w części zachodniej kraju. P r z y j ę t o  także 
osobny budżet szpitala powszecnnego we Lw o­
wie, szpitala w K ulparkow ie i s z p i t a l a  ś w  
Ł a z a r z a  w Krakowie.

P rzy  rubryce IV  (Dobroczynność) pos. M a- 
r y e w s k i  wniósł w staw ienie do budżetu na 
r. 1909 koron 1500 d l a  R a d y  o p i e k u ń ­
c z e j  w K r a k o w i e ,  Sprawozd. N i e z a b i -  
t  o w s k i os w iadczył sią za przyjęciem  tylko 
5#0 K Pos. L e o  zwrócił uwagę, że tu  chodzi 
o dobro k ilkuset dzieci i wniósł na w staw ienie 
1000 K, co też u c h  w a 1 o n o.

Na tem o godz. 12 w nocy zam knięto posie­
dzenie; następne dziś o 10 rano.

Reorganlzacya Rady narodowe].
Lwów, W czoraj wieczorem odbyło się posie­

dzenie k l u b u  l e w i c y ,  n a  którem  omawiano 
s p r a w ę  r e o r g a n i z r ^ y i  R a d y  n a r o d o ­
w e j .  Uchwalono domagać się na dzisiejszem 
posiedzeniu Polskiego Koła sejmowego wyboru 
j e s z c z e  j e d y n a  s t u  c z ł o n k ó w  k o m i ­
t e t  n, dla omówienia reo rgan izacji Rady na­
rodowej, w myśl projektu  pos. Oieńskiego, oraz 
aby tej komisyi polecono przygotow anie zasa­
dy organizacyi i przedłożenia wniosku w tej 
spraw ie na  najbliższym posiedzeniu Koła sej­
mowego polskiego.

N astępnie zastanaw iano się nad w y b o r e m  
c z ł o n k ó w  R a d y  n a d z o r c z e j  b a n k u  
k r a j o w e g o  Kiub zgodził się na to, by w R a­
dzie te j znajdowali s ię  r e p r e z e n t a n c i  
s f e r  m i e s z c z a ń s k i e  li L w o w a  i K r a ­
k o w a  i r e p r e z e n t a n t  31 m i a s t .  Klub 
desygnow ał ze swej strony kandydatów  Rady 
nadzorczej.

Koroisya w ybrana na  ostatniem  posiedzeniu 
przez polskie Koło sejmowe dla rozpatrzenia 
projektu  pos. Cieńskiego w spraw ie reorganiza­
c j i  Rady narodowej, n i e  d o p r o w a d z i ł a  w 
s w e m  ł o n i e  d o  p o r o z u m i e n i a  i nie 
przedłoży na dzisiejszem posiedzeniu polskiego 
Koła sejmowego żadnych wniosków. Pos. B a n -  
d r o w s k i  osw iadezjj, że do żadnych obrad 
przystąp ić  nie może, rrzed  zasiągniąciem  opina 
swego stronnictw a. Posłowie Indowi oświadczyli 
się przeciw  zatrzym aniu ty tu łu  „ R a d a  n a r o ­
d o w a " ,  a domagali się, by przyjęto nazw ą 
„ Z j e d n o c z e n i e  s t r o n n i c t w  n a r o d o ­
w y c h " ,  Do porozumienia nie doszło.

Kosn:sve.
Lwów K om isja  a d m i n i s t r a c y j n a  od­

była wczoraj posiedzenie. Pos. S t a i  z y  ń s k i  
referow ał o w szystkich wnioskach i p e ty c jach  
wniesionych do Sejmu w spraw ie k r e o w a n i a  
n o w y c h  s t a r o s t w .  Uchwalono przedłożyć 
w szystkie te  wnioski i petycye rządowi z we­
zw aniem , aby  przed kreowauiem nowych sta ­
rostw  przedłożył jeszcze odpowiednie wnioski 
Sejmowi.

V komisyi s z k o l n e j  przydzielono około 
100 petycyj do refera tu  posłom A  d a m o w i, 
B a n d r o w s k i e m u  i L a s k o w s k i e m u  — 
Po inform acyjnej dyskusyi w spraw ie pragm a­
tyki służbowej dla nauczycieli ludowych, pole­
cono pos. II a 1 b a n o w i w ypracow anie refera­
tu  z rezo lucją, w zyw ającą W ydział krajowy, 
aby w porozumieniu z R adą szuolną k raiow a 
przedłożył na najbliższej sesyi Sejmu spraw o­
zdanie i wnioski.

Położenie w Czediacłi,
(T e l. „ N .  K e to rm y a) .

P raga. P^zez dzień w czorajszy i dzisiejszy 
p a n o w a ł  s p o k r j .  W  mieście znajduje się 
w ielka ilość policyi i ż a n d a r m ó w ,  klórych 
sprowadzono z G a l i c y i  i z doinej Austryi, 
a których liczba wynosi o k o ł o  1000. P rzy ­
czyną tego powołania żandarm ów z poza Czech 
ma być to, że wojsko w P radze LÓmowiło u- 
dzialu w tłumieniu* rozruchów

„Venkov" donosi, że kom enderujący genera ł 
w Pradze na dotyczące wezwanie nam iestnika, 
Odmówił pomocy w ojskowej i oświadczył, że 
wojsko nie służy do ochrony studentów  niemie­
ckich, od tego bowiem je s t polieya. W obec te­
go n a.ra i e s t n i k  u d a ł  s i ą  d o  m i n i s t r a  
w o j n y  S c h o e n a i c h a ,  ten jednakże oopo- 
w iedziar w tym sam ym  dnebu. Dopiero na i n- 
t e r  w e  n c y  ę m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i  
c z n y c l i ,  bar A erentbala , k o m e n d a n t  w 
P r a d z e  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w o j s k o  w y r u ­
s z y  a l e  d o p i e r o  n a  w y p a d e k  o s t a t e ­
c z n e j  p o t r z e b y .  Na razie w ystarczjr poli- 
< ya i żaudarraerya.

W czoraj dokonano tu  1-itku aresztow ań, k tó­
rych ofiarą padli przew ażnie ludzie młodzi, 
przybyli z poza P rag i. „P rag er Tgbl." donosi, 
że wśród aresztow anych studentów  jes t wielu 
opryszków  i złodziei kieszonkowych, przy k tó ­
rych znaleziono sztyletj', przyrządy do włamy­
w ania i kamienie.

P raga . Dzienniki niemieckie donoszą, żo t r z e j  
s t u d e n c i  n i e m i e c c y  zostali ubiegłej nocy 
przez niewyśledzonycli sprawTców na placu św. 
W acław a c i ą ż k o  p o b i c i .

P rapa. Na niedzielą zwołano tu ta j posiedze­
nie posłów' niemieckich do Sejmu czeskiego, dla 
omówieniu położenia. Zebranie to ma tak . o wy­
stosować wezwanie do w szystkich m iast n ie­
mieckich, aby zaniechano dem onstracyj. Na­
m iestnik hr. C o n d e n h o y e  w ystosował do 
starostów  resk ryp t, oznajm iający, że także w 
m i a s t a c h  n i e m i e c k i c h ,  w k t ó r y c h  
z a j d ą  r o z r u c h y ,  o g ł o s z o n y  b ą d z i e  
s t a n  w y j ą t k o w y .

Powszechnie o b a w i a i ą  s i ą  n i e d z i e l i ,  
gdyż posłowie niemieccy, oraz niem ieccy człon­
kowie R ady m iejskiej postanow ili grom adnie 
wziąć udział w „bumlu" na Przykopach, posło­
wie zaś czescy postanow ili w ziąć udział w po­
chodzie dem onstracyjnym  studentów  czeskich.

W ynik posiedzenia czeskie! Rady narodowej 
w' spraw ie położenia trzym any jest w tajem nicy

Na prowlncyl.
Cieplice. W czoraj przyszło do w i e l k i e j  

d e m o n s t r a c j i  a n t i c z e s k i e j .  W  kilku 
domach powybijano szyby

Liberzec. W ieczór onegdajszy przeszedł spo­
kojnie. Polieya natychm iast rozpędzała grom a­
dzących się wyrostków'.

Trutnów . Onegaj wieczorem okoto 5 godz, 
grupa młodych ludzi, lctora niebaw em  wzrosła 
do liczby 300, udała się przed czeski dom związ­
kowy. W  kilku  domach pow ybijano szyby —  
Trzeci, interw eniujących urzędników  policyjnych 
obrzucono kamieniami. D em onstranci usiłowali

dotrzeć do fabryki czeskiej, ale polieya i żan- 
darme^ya zamknęła ulice i nie dopuściła ich 
tam.

Uscte. Onegdaj wieczorem p r z y s z ł o  d o  
s t a r c i a  m i ę d z y  n i e m i e c k o - n a r o d o -  
w y m i  a s o c y a l n y m i  d « m o k r a t a m i .  — 
Poniew aż rozeszła się pogłoska, ż« niemieccy 
narodowcy chcą demonstrować Drzed domami, 
zam ieszkałem i przez socjalistów , socja liśc i po­
ustaw iali straże. Na placu targow ym  zebrał się 
wielki tłum  niem ieckich narodowców, którzy 
odśpiewali niem ieckie pieśni, poczem urządzi­
wszy kió tki pochód, rozeszli sią. Na rrg u  nlicy 
Ciaplickiej przyszło do starc ia , przyczem jeden 
niem iecki narodowiec otrzym ał u d e r z e n i e  
l a s k ą  w t w a r z ,  a  drugi c i o s  n o ż e m  w 
g ł o u ' ę .  Polieya i żandarm erya rozproszyła 
tłum. — Gdy polieya odeszła, przyszło do p o ­
n o w n e g o  s t a r c i a .  Z obu stron  r z u c a n o  
k a m i e n i a m i ,  przyczem dwie osoby odniosły 
ra ry , O godz. trzy  kw adranse na 11 polieya 
rozproszyła dem onstrantów  Noc minęła spokoj­
nie. W ykroczenia m iały c h a r a k t e r  n a r o -  
d o w y.

Gniewin, Onegdaj wieczorem w ydano tu  za­
rządzenia, celem uf r7vieania porządku. Czeską 
dzielnicę zam knięto konnicą, k tó ra  nie prze­
puściła ciągnących dem onstrantów. Tymczasem 
w' niem ieckiej szkole w czeskiej dzielnicy w y­
bito szyby. Gdy się wieść o tem rozniosła, g ru­
pa  dem onstrantów  pociągnęła pod dom związ­
kowy i wybiła tam  k ilkanaście szyb. W krótce 
nadjechała tam  konnica i aresztow ała 3 Niem­
ców. Gdy o godz. pół do 8 wieczorem usiłowa­
no ponowić dem onstracją, wojsko i żandarm e­
rya plac opróżniła.

Z g m i n  p o d m i e j s k i c h  nadeszły n i e p o- 
k o j ą c e  w i a d o m o ś c i .  W  dwóch miejscach 
przyszło do zaburzeń górników'. Jednego  ciężko 
rannego robotnika przewieziono do szpitala. — 
Gdy do tych  gmin nadjechała konnica, nasta ł 
ju ż  spokój. Koło m iejscowoś-i Kopice d e m o n ­
s t r a n c i  s t r z e l a l i  d o  p o l i c y i ;  spraw ców  
nie w yaryto. Ogółem aresztow ano 15 osób. —  
O godz. 11 w nocy nasta ł spokój.

D e l e g a c y e .
f le le g r  r N . I łe f o n r y u) .

Budapeszt. D elegac ja  austryacka  obradow ała 
wczoraj w dalszym ciągu nad kredytem  okupa­
cyjnym

Del. N e m e t  z ostro kry tykow ał adm inistra­
c ją  Bośni, gdzie niema wolności prasy.

Bo przemowie del. N e  m e  c a , de l B a r n -  
r e V e r  wskazuje, że trudność w spraw ie w ej­
ścia w życie zastępstw a krajow ego Bośni i H er­
cegowiny loży w tem, iż naród bośniacki nie 
został do tego przygotow any. Mówca ostrzega 
przed zaprowadzeniem w Bośni podobnej po­
dwójnej adm in istrac ji, jak a  istn ieje w A ustryi 
i prosi rząd, aby przy przygotowanych obra­
dach o rd y n ac ji wryborczej krajow ej powołano 
do obrad mężów zaufania kraju . Omawia na 
stąpnie kw estyę agrarną  i kończy ośw iadcze­
niem, że m onarchia, znajdując się w frażnej 
chwili, musi udowodnić, iż ma siły, aby w tych 
k ra iach  porządek i ku ltu rą  faktycznie rozsze­
rzać.

Po przemowie del. B i a n cii i n i e g  o, del. P  e- 
t e l e n z  popierał rezolucyą w zyw ającą wspólny 
rząd, by rozważył słuszne życzenia urzędników  
Bośni i H ercegow inj' i możliwie szybko je za­
łatw i!

Nestępnie w g l o s o w a n i u  k redy t Bośni 
i H ercegowiny przyjęto, poczem d e legacja  prze­
szła do dj śkusyi nad o r d i n a r i n m w o j s k o -  
w e m.

Spiawozda wca ordinarinra w ojskow ego, dr 
K o z ł o w s k i  stw ierdza, że uchw ały delegacji 
w spraw ie podwyższenia żołdu żołnierzy, nie 
zostały dokładnie spełnione i wzywa zarząd 
wojskowy, aby w przyszłości rezolucye delega- 
cyjuo dokładnie i szczegółowo wypełniał. 0 - 
świadeza, że liczba samobójstw w armii w sto­
sunku do innych państw' je s t jeszcze bardzo 
wielką, konstatu je jednak, że znęcanie sią nad 
żołnierzami je s t o wiele ostrzej karane  niż po 
przednio. P rzedstaw ia spraw y podniesione przez 
kom isje  i ludność jako  bardzo ważne: zapro­
wadzenie dw uletniej służby wojskowej, rozsze­
rzenie ustawrowj'ch postanow ień i uwmlnieuie 
ojcow rodzin od służby czynnej, zrów nanie szkół 
faehow jch i realnych z g im nazjam i co do p ra­
wa jednorocznej służby ochotniczej oraz k ilka 
jeszcze reform organizacyjnoch, .do czego jed n a ł 
je s t konieczne w yjaśnienie stosunków z W ęg ra ­
mi. Z tem stoi w związku także tak  często pod­
noszona spraw a reformy wojskowej procedury 
karnej, oraz odszkodowanie za ograniczenie w ła­
sności w rejonach wojskowych. N astępnie pod­
nosi dobrego ducha, dyscyplinę arm ii oraz te ­
chniczny w niej postęp. W  końcu prosi o przy­
jęcie budżetu.

W dalszej d yskusy i del, C ą g l i ń s k i  w yra­
ził ubolewanie, ż e l jn ź  w b. r. nie nastąpiło  
podwyższenie żołdu żołnierzy. Skonstatow ał tak-, 
że, że od 40 la t bezskutecznie podnosi się żą­
danie zniesienia rewersów' demolacyjny eh. W  spra­
wie trak to w an ia  żołnierzy w ydano odpowiednie 
zarządzenia, ale nie zawsze sią je  stosuje Mów­
ca żąda przestrzegania  św ią t rnskich, podnosi 
b rak  lekarzy wojskowych i zaznacza, że w G a­
licyi armit nadużyw a sią często do celów p ar­
tyjno-politycznych przy w yborach i stra ikach . 
J a k  długo życzeń ludowych zarząd arm ii nie 
spełnia, p artya  mówcy nie może głosować za 
potrzebam i armii.

Del. A x m a n  postaw ił wniosek w spraw ie 
zezwmlenia k r e d y t u  d o d a t k o w e g o  d l a  
p o d w y s z e n i a  ż o ł d u  ż o ł n i e r z y ;  popra­
wy ich w iktu, jakoteż wniosek, w którym ie- 
m agał się w s t a r i e n ’ 8 10 m i l i o n ó w  k o ­
r o n  na  t en sam cel w p r z y s z ł y m  b u d ż e ­

c i e .  Zaznaczył przy tem, że prawdę w szystkie 
stronnictw a popierają ten  wniosek, k tó ry  jest 
spraw iedliw ym  obowiązkiem względem ludności 
a nie zaw iera ostrza przeciw Węgrom

Del. S c h u h m e i e r  staw ia wniosek niedo­
statecznie poparty, ~ aby zam iast kredytów  do­
datkowych w'staw’ić odpowiednią sumę w m ają­
cy być uchvralony budżet.

Del. C 1 a tn-M a r t i n i c  i k s .  S r h ó n b o r u  
w skazują, że mimo pokojowych tendencji poli­
tyk i zagranicznej, konieczną jest silna nowo­
ży tna armia, przyczem del. C 1 a m-M a r t i n i c  
zastrzega się przeciw  wszelkim jednostronnym  
narodowym koncesjom  w kw estyi wojskowej.

M inister wojny S c h O n a i c h  daje w yjaśnie­
nia  w spraw ie wiKtu żołnierzy i oświadcza, że 
zgodnie ze -swvm obowiązkiem  j e s t  z a  w s t a ­
w i e n i e m  s u m y .  p r z e w i d z i a n e j  w r e ­
z o l u c j i  ^ x m a n a ,  musi jednak  zwrócić u- 
wagę, że budżet jest rezultatem  p e r tra k ta c ji  
trzech rządów

Na tem ohrady przerw ano do dzisiaj.

M^pad«i bałkańskie.
(Teleyr. „A. Rej en m yu) .

^Mocarstwa a &a!garya.
Sofia. Na onegdajszy krok zastępców  A n­

glii, F rancy i i Rosyi. a do czego wczoraj p rzy­
łączyły się W łochy i Niemcy, r z ą d  b u ł g a r ­
s k i  d a ł  o d p o w i e d ź ,  w' której podnosi, że 
od proklam ow ania niezaw isłości d a ł  w s z e l ­
k i e  d o w o d y ,  i ż  n i e  m a  ż a d n y c h  w o ­
b e c  T u r c y i  a g r e s y w n y c h  z a m i a r ó w .

Sofia. Z powrndn przedstaw ienia mocarstw , 
rząd bułgarski zarządził na  ju tro  r o z p u s z ­
c z e n i e  l e z e r w i s t ó w .

Paryż. „Tem ps" donosi z Sofii, że między 
Turcyą a  B ułgaryą miało przyjść do następu 
jącego porozumienia: T u r c y a  u z n a j e  n i e ­
z a w i s ł o ś ć  B u ł g a r y i ,  a  B u ł g a r y a  z a ­
p ł a c i  o d s z k o d o w a n i e  za kolej wschodnią 
i za try b u t wschodnio-rumelijski, przyczem je ­
dnak  w yraz „ trybu t" będzie oimnięty.

K onstantynopol Kuła Porty  są bardzo zado­
wolone z wiadomości, że nota wręczona w So­
fii, popartą została przez w szystkie m ocarstw a, 
które podpisały tra k ta t berliński.

Kwestya konferencji mocarstw.
P etersb u rg  Z p o c z ą t k i e m  l i s t o p a d a  

a m b a s a d o r o w i e  r o s y j s c y  u m ocarstw  
europejskich o f i c y a l n i e  z a p r o p o n u j ą  
z w o ł a n i e  K o n f e r e n c y i .

Paryż. Na wczorajszej Radzie m inisteryalnej 
m inister spraw' zagranicznych P  i 8 h c n złożył 
spraw ozdanie w spraw ie bałkańskiej.

Sprawa kreteńska.
Ateny M ocarstw a, opiekujące się K rętą, w rę­

czyły rządowi greckiem u notą, w której ośw iad­
czają, ze m o c a r s t w a  g o d z ą  s i ą  n a  r o z ­
w a ż e n i e  k w e s t y i  p r z y ł ą c z e n i a  K r e ­
t y  d o  G r e c y 1 jednakże pod w arunkiem , że 
na Krecie b ą d z i e  p a n o w a ł  s p o k ó j .

NUtyka cesarza Wilhelm* •
Londyn. W szystkie dzienniki przynoszą na 

naczelnem miejscu ogłoszony j u ż  i n t e r v i e w  
z n i e m i e c k i m  c e s a r z e m  przez „Daily Te- 
legraph" i om awiają go w artykułach w stęp­
nych. Lord R o b e r t a  wobec jednego z dzien­
nikarzy  ośw iadczył, że nie ma powodu do po­
czynienia żadnych uw ag co do oświadczenia 
cesarza o południowo-afrykańskiej woj uie,

Londyn Dziennik i zajm ują sią w yłącznie re ­
w elacjam i o cesarzu W ilhelmie i tw h rd ą i  że 
n a w e t  t e  o s t a t n i e  z a p e w n i e n i a  c e ­
s a r z a  W i l h e l m a  n i e  p r z y c z y n i ą  s i ę  
d o  p o l e p s z e n i a  s t o s u n k u  m i ę d z y  
A n g l i ą  a N i e m c a m i .  —  Anglia upatru je  
w Niemcach n i e b e z p i e c z n e g o  k o n k u ­
r e n t a ,  a  przekonania tego nie osłabią żadne 
zapew n.enia o przjęjażni. —  K ilka dzienników 
twierdzi, że cesarz Wilhelm nie wyrządził p rzy ­
sługi pokojowi europejskiem u, a c h c i a ł  t y l ­
k o  z a m ą c i ć  d o b r e  s t o s u n k i  m i ę d z y  
A n g l i ą .  F r a n c j ą  a R o s y ą .

BerM" Ogłoszone w , Daily T ^legraph" re ­
w elac je  o cesarzu W ilhelmie i jego stosunku 
do A nglii wywmlnją w c a ł e j  p r a s i e  t u t e j ­
s z e j  n i e ż y c z l i w e  k o m e n t a r z e .  K ilka 
dzienników w skazuje n a  s p r z e c z n o ś ć  mię­
dzy tw ierdzeniem  o w ypracow aniu planu wo­
jennego dla zwmlczania Boerów i o depeszy ce-, 
sarza W ilhelma Jo  prezydenta K rugera.

Berlin „Beri. Tgbl." donosi, że b. rosyjski 
m inister spraw  zagranicznych M n r a w i e w  w 
r. 190t> isto tn ie uczynił w B e n i n i e  propozy­
c je  w celu przedsięwzięcia w s p ó l n e j  a k c y i  
z F r a n c y ą ,  a b y  p r z e s z k o d z i ć  A n g l i i  
w z d o b y c i u  T . a n s w a l u .  Rząd niemiecki 
ośw iadczył, że zgadza sią n a  to, ale pod w a­
runkiem , jeżeli R o s ja  i  F r a n c ja  zagw aran tu ją  
Niemcom na szereg la t - ich stan  posiadaniu w 
Europie. W tedy M nrawiew cofnął propozycye, 
gdyż F i a n c y a  o d m ó w i ł a  podpisania takiej 
umowy.

Ewakuacja Sandzakn.
Sarajew o IX . brygada w ojska po uroczy- 

stem i serdecznem pożegnaniu się z w ojskiem  
tureckiem  i ludnością o p u ś c i ł a  w c z o r a j  
P l e  w i j e  i doszła wczoraj do granicznej miej­
scowości M etalka.

K o n s t a n t y n o D o l .  W iadom ość o szynkiem i zu­
pełne™ o p u s z c z e n i a  S & n d ż a k u  w kołach’ 
tureckich  i dyplom atycznych wywołała w i e l ­
k i e  w r a ż e n i e .

Bo]kó< Austryi
K onstantynopol. D yrek to r urzędów  cłowych
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w Skopi je  został usunięty z urzędu za współ­
udział w bojkocie tow arów  anstryackich.

Kairo. B ojkot przeciw A estro-W ęgrom  u- 
s t  a  ł. B iałe fezy rządku widać.

Z Serbii.
Belgrad. W  dniu wczorajszym  w ysłano stąd  

o k o ł o  2500 t e l e g r a m ó w  d o  D u m y  w 
spraw ie bośniackiej.

ProBlamacya albańska.
Konstantynopol. O rgan kom itetu m łodoirrec- 

aiego ogłasza prok lam ację  albańską, k tó ra  ka­
tegorycznie oświadcza się przeciw  w s z e l k i e ­
m u  o d s z k o d o w a n i u  lub  przyznaniu albań­
skiego kraju  S e rb ii, Czarnogórze albo Grecyi.

Zaprzeczenia.
Sofia. Buig. ag. tel. donosi. W iadomości po­

dane przez serbskib dzienniki a powtórzone za­
granicą, jakoby między tureckiem  wojskiem a 
bm garską bandą, k tó ra  chciała przejść przez 
gran icę do Macedonii, przyszło do s ta rc ia  — 
s ą  n i e p r a w d z i w e .

Berlin. „Nordd. Allgem. Z eitung" upełnomoc­
niona iest do zaprzeczenia tw ierdzenia zagra­
nicznych dzienników, jakoby kanclerz Rzeszy 
ks. B f i lo  w wobec w łoskiego am basadora w 
Berlinie w yraził swoje n i e z a d o w o l e n i e  z 
p o l i t y k i  W ł o c h .

Niepowodzenia misy! czarnogórskie}.
Rzym M isya czarnogórska z prezydentem  mi­

nistrów  T o m a n o v i c e m  na czele w yjechała 
z p o w r o t e m  d o  C e t y n i  i. J a k  słychać, 
m isya ta  n i e  m i a ł a  p o w o d z e n i a ,  gdyż 
rząd włoski ostrzegł ją  przed aw anturn iczą po­
lity k ą  Czarnogóry. —  K ilku delegatów czarno­
górskich udało się s tąd  dc Paryża.

Es. Jerzy w Petersburgu
P e te rsb u rg . „Birż. W ied." ogłasza rozmowę 

z ks, J e r z y m  serbskim . W yraził się on mię­
dzy mnem i: J e ż e l i  R o s y  a u z n a  a n e k s y  ę 
B o ś n i  i H e r c e g o w i n y ,  t o  z a  t r z y  d n i  
c a ł ą  S e r b i ę  o b e j m i e  p o w s t a n i e .

Andyencya Izwolsklego.
P etersbu rg . M inister spraw  zagianieznych 

I  z w o 1 s k i był wczoraj n a  a u d y e n c y i  u 
c a r a  w Peterhofie.

Bajram.
K onstantynopol Mimo alarm ujących pogło­

sek, do wczoraj t, j trzeciego dnia św ięta B aj- 
ramu, p o r z ą d e k  n i e  z o s t a ł  z a m ą c o n y  
Także z prowincyj nie nadchodzą żadne donie­
sienia o zaburzeniach.

Otwarcie parlamentu tureckiego.
K onstantynopol Sułtan  otworzy osobiście p a r­

lam ent mową tronową.

TELEGRAMY
z dnia 3 0  października.

Wiedeń. Rozporządzenie m inisterstw a spraw ie­
dliwości z 21 b. m zarządza zmianę w rozdzia­
le agend sądowych, dotyczących spraw  karnych 
młodzieży, mianowicie w yłącza je  z regular­
nego postępow ania karnego. Rozporządzenie to 
wchodzi w życie z 1 stycznia 1909.

Wiedeń. „W iener Z tg .“ ogłasza rozporządze­
nie mm. sp /aw  wewn. z porozumieniu z mini­
sterstw em  sprawiedliwości, w spraw ie odpowie­
dzialności i zabezpieczenia za szkody wynikłe 
z rucha motorowego.

B udapeszt. P rezyden t m inistrów  bar. B e c k  
przybył tu ta j o l / , l  w południe i  zjaw ił się 
na popołudniowym posiedzeniu d e leg ac ji austrya- 
ckiej.

Aresztowania w Warszawie*
Berlin. „Vossische Z eitung" donosi z W ar­

szaw y  P o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  w c z o r a j  
p r z e s z ł o  100 s ł u c h a c z y  u n i w e r s y t e ­
t u  d l a  w s z y s t k i c h ,  k tórzy  zebrali się na 
w ykładv. Oprócz tego wczoraj a r e s z t o w a n o  
u c z n i ó w  k i l k u  k l a s  s z k ó ł  e l e m e n ­
t a r n y c h ;  d z i e c i  t e  prowadzono grupkam  
przez ulice m iasta d o  a r e s z t ó w  w r a t u ­
s z u  pod eskortą  policyi. v

An&ulUtaryun.
Wiedeń. N am iestnictw o dolno-austryackie roz­

wiązało d w a  s t o w a r z y s z e n i a  c z e s k i e  
s o  c y a l  i s t y c z e  z a  p r o p a g a n d ę  a n t i -  
m i l i t a r n ą .  —  Przew odniczący tych stowa- 
wurzyszen rozszerzali pisma ulotne i wygłaszali 
mowy w duchu antimil>tarnvm.

Wllbelm U w Austryl.
B u d ap esz t A m basador niem iecki w W iedniu 

p. T s c h i r s c h k y  przybył tu  w czoiaj i  był u 
cesarza na audyencyi. A udyencya sta ła  w związ­
ku  z dyspozycjam i, k tóre  m ają być w ydane z 
o k a z y i  z a m i e r z o n e g o  p o b y t u  c e s a ­
r z a  W i l h e l m a  w A  u s t  r  y  i. P . T schirschky 
konferował z bar. A e L r e n t h a l e m .

Powrót cesarza do Wiednia
Budapeszt. Cesarz w sobotę w yjeżdża do W ie­

dnia

felornu wyborcza na Wągrzech.
B udapeszt W szystkie dzienniki donoszą, że 

c e s a r z  z w r ó c i ł  h r .  A n d r a s s y ’ o m n  j e ­
g o  p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  z po­
wodu pluralnośei wvborów, albowiem cesarz  
nie zgadza się  na pluralność. Z  tego powoda 
k rążą  pogłoski o zam iarze d y m i s j i  h r. A n- 
d r a s s y ’ e g o .

Agltacya wlelkoserbsba
Wiedeń. F ranciszek  K o s s u t h  w ystosow ał 

z Budapesztu pismo do „N W. T agb la t"  z o- 
świadczeniem, że n igdy nie m iał do czynienia 
z propagandą serbską —  ja k  to fałszyw ie po­
daw ała p rasa  opozycyjna w ęgierska —  oraz 
że nie udzielił n igdy na ten  cel pieniędzy.

Zagrzeb A resztow ani za zdradę s tan u  Serbo­
wie roznoczęl. s t r a j k  g ł o d o w y ,  ponieważ 
o d  p ó ł  r o k u ,  gdy zostali aresztow ani, d o ­
t ą d  i c h  n i e  p r z e s ł u c h i w a n o .

Słra}kL
Rjeka. Około 500 robotników  faoryk i torpe­

dowców oświadczyło sw ą solidarność ze s tra j­
kującym" robotnikam i oddziału lodzi podwodnych. 
Komisarz przem ysłowy s ta ra  się zażegnać prze­
ciw ieństwa.

Bunt w więzieniu.
Kcstrom a. P et. ag. tel donosi- W  więzieniu 

jnrew ieckiem  podczas wieczornej kontroli, 18 
więźniów w celu ucieczki usiłowało rozbroić do­
zorców Pięciu więźniów wybiegło n a  dziedzi­
niec. Dozorcy jednego z nich zabili, jednego 
zranili, poczem porządek p^yw rócono.

Zamach na króla hiszpańskiego?
Paryż. Z S a r a g o s  s y  donoszą, jakoby  wczo­

ra j w ykonano tam  zam ach na  h iszpańską parę 
królew ską. M ianowicie w czasie przejażdżki pa­
ry  królew skiej w powozie, rzucono bombę, k tó­
ra  jednak  nie w yrządziła ż a d n e j  s z k o d y .

Obsadzenie Tebrls przez Rosję?
K onstantynopol. T ut. persk i kom itet przesiał 

Porcie i w szystkim  tu t ambasadom notę z pro­
testem  p r z e c i w  g r o ż ą c e m u  o b s a d z e n i u  
T e b r i s  p r z e z  R o s y ę .  .

Kronika.
Dziś;

Kraków, piątek 30 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Alfonsa R.,

Gerarda.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 n . 28, zachód o godz. 4  min. 20; 
diugosć dnia godzin 9 min. 52.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Bkiz", 
T e a t r  I n d o w y  (ni. Rajska): zamknięty. 
O d c z y t y :  M. Sznkiewicza p. t  „U źródeł 

twórczości Matejki “ w starym teatrze o g. 6 wie­
czór; Oez. Jellenty p. t. „Zaratustra jako ideał 
nadczłowieka —  Fryderyk Nietzsche 1 poezya pol- 
bka“ w anli Uniw. Jag  o g. 6 wieczór; prof. J  
G. Pawlikowskiego p. t. „Mysi Słowackiego o 
przyszłym człowieka" w „Zjednoczeniu" (św. An­
ny 2) o g. 8 wieczór.

T e a t r
rzatka".

m i e j s k i  w o L w o w i e :  „Małgo-

Wiadomości osobiste. Znany poeta Jan Kaspro­
wicz bawi w Krakowie.

Odczyt p. M Szukiewicza. Przypominamy, że 
aziś w piątek w sali starego teatru o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się urządzony staraniem dy- 
rekcyi Muzeum Narodowego odczyt p. M. Szukiewi­
cza „U źródeł twórczości Matejki". Bilety do na­
bycia przy kasie starego teatru.

Roboty ziemne w  ul. Basztowej’ prowadzone 
prawie od dwu miesięcy, dobiegają wreszcie końca. 
Przedsiębiorstwo wykonające roboty, spowodowane 
licznemi ża'ami na zatamowanie ruchu komunika- 
cyjnego w tak ważnym punkcie miasta i nastra­
szone niedawnem śniegiem, zapowiadającym zbli­
żanie się zimy, zwiększyło ilość robotników i 
nadzór nad wydatnością ich pracy. Ponieważ ruch 
tramwajowy w al. Babztowej, aczkolwiek częścio­
wy, utrudniał i opóźniał roboty, wstrzymano go 
na przestrzeni całej ulicy zupełnie, tak, że odby­
wa on się od kilku dni tylko od .trony Rynku 
gl do Rondla przy bramie Floryańskiej, oiaz w ul. 
Lnoicz na długość dojazdu kolejowego.

Obecnie prace koło ułożenia nodkładu betonowe­
go pod asfalt są prawie na ukończeniu i mają 
być zupełnie ukończone do jutra. Natomiast robo­
ty asfaltowe potrwają jeszcze około tygodnia. Ze 
wzgiędu na przyspieszenie robót, roboty ziemne 
dobiegają tylko wylotu ul. Pawiej I Lubicz a z wio­
sną będą dalej kontynuowane. Stało się to na ży­
czenie budownictwa mlejskirgo, które zażądało, aby 
wobec ożywionego ruchu kołowego w dniu W W . 
Świętych 1 ZadusŁnym otwarte normalny ruch mię­
dzy ul. Pawią a ul. Lubicz i Kolejową, oraz do­
jazd do dworca.

Zaznaczyć tu należy, że.dyrekcya poczt zdecy­
dowała się usunąć ohydne słupy telegraficzne, 
szpecące ulicę Basztową od kilku lat. Wvgląd uli­
cy zyska na tem wiele.

Zepsucie linii regulacyjnej. Plac Szczepański 
należy, jak wiadomo, do najpiekniejszybh i najwię­
kszą przyszłość mnjących placów w Krakowie. —  
Dwa nowo wznoszona domy w miejsce starych zbu­
rzonych ruder, zmieniły zupełnie fizyognomię placn. 
Ale niostety zdumienie wszystkich miłośników mia­
sta budzić musi rażące zaniedbanie uregulowania 
linii, łączącej wylot ulicy Tomasza i wylot ulicy 
Szczepańskiej. Linia frontowa nowo bndnjącego się 
gmachu Towarzystwa rolniczego jest zupełnie skrzy­
wioną, co szczególniej uderza oko przechodnia, Idą­
cego z ulicy Jagiellońskiej. Sądzimy, że przy spo­
sobności burzenia siarego domu budownictwo miej­
skie miało obowiązek dominować sprostowania w 
tem miejscu linii regulacyjnej placu. Zaniedbanie 
to obecnie już nie do naprawienia, przypomina zna­
ne błędy, jakie popełniono dawniej przez podobne 
zaniedbanie na rogu ulicy Filipa i w kilku innych 
punktach miasta. Notajemy ten fakt, jako przestro­
gę ku większej czujności i pieczołowitości budo-

wni ctwa miejskiego, wobec wzmożonego obecnie bo­
wiem ruchu budowlanego, potrzeba sprostowania w 
wielu punktach miasta linii regulacyjnej staja się 
bardzo aktualną.

S trajk  un iw ersy tecki we Lwowie. Ze Lwowa 
telefonują: Wczoraj rano zjrw iła się deputacj a
studentów u prof. Twardowskiego i oświadczyła, 
że jeżeli do wtorku senat nie postara się o więk­
szą salę dla wykładów, studenci nrzestaną uczęsz­
cza- na wykłady. Na wykłady prof. Twardowskie­
go zapisanych jest 900 słuchaczy i jakkolwiek sala 
XIV, w której jego wykłady się odbywają, jest 
największą ze sal uniwersytetu, może ona tylko 
pomieścić najwyżej 200 słuchaczy. Prof. Twardow­
ski przyjął deputacyę życzliwie i oświadczył jej, 
że rozumie trudne położenie studentów, nie sądzi 
jednaaże, aby ta przykra sprawa dała się usunąć 
zapomocą strajku. Profesor przedstawi żądania stu­
dentów dziekanowi i rektorowi i ma nadzieję, że 
sprawa ta  da się pomyślnie załatwić.

Pow ołanie żandarm ów  z Galicyi no Prag i. 
„Słowo Polskie" donosi: Lwowskc komenda żan- 
darmeryi wysłała we środę do kilkunastu miast 
galicyjskich telegraficzne polecenie, aby z każdego 
posterunku po kilku żandarmów natychmiast wyje­
chało do Pragi.

R epresye p rasow e. Pisma warszawskie dono­
szą: Wczoraj o godz. 12 w nocy, polieya cyrkuło­
wa dokonała rewizyi w lokal a redakcji Przegląda 
narodowego" i zabrała przygotowany do wysyłki 
Nr. 10 tego miesięcznika.

Napad n a  S arę  B ernhard . Z Pragi telegrafują: 
Gdy we środę wieczorem Sara Bernhard, która 
przybyła dn Pragi na występ gościnny po wystę­
pach w Berlinie, wyjechała powozem do teatru, 
tłum publiczności zelzył ją  i zwymyślał.

Rabunek w  banku peszteńskim  Z Budapesztu 
telegrafują: Policyi udało się przyaresztować obu 
bandytów, którzy obrabowali bark handlowy. W e­
dług doniesienia jednego z tutejszych dzienników, 
nazywają się oni Józef Piaskowski i Tadeusz An- 
tosewics. Piaskowski jest robotnikiem huty żela­
znej, urodzonym w Rosyi, Antosewics mieszkał tu ­
taj stale. Przyznał się on do winy, natomiast P ia­
skowski wypiera się wszystkiego. —  Zrabowanych 
pieniędzy, prócz kilkuset koron, dot id nie odnale­
ziono.

Z Budapesztu telegrafują: Sprawcy rabunku w 
banku peszteńskim wyjawili, że pieniądze zakopali 
w pobliskim lesie. Polieya wraz z nimi udała się 
automobilem na wskazane miejsce i rzeczywiście 
znalazła zakopane pieniądze

Wybuch W fab ry ce  prochu, z  Wrocławia te­
legrafują: „Schlesische Zeitung" donosi, że w Ry­
bniku w fabryce prochu Kriewalda nastąpił wy­
buch, przjezem 3 robotnice zginęły na miejscu, a 
4  odniosły ciężkie rany.

Nowy system  te leg ra fo w an ia  bez drutu . — 
Z Rzymu telegrafują: Tutejsze dzienniki donoszą, 
że kapitan Ansaloni wynalazł nowy system tele­
grafowania bez drutu. W  najbliższych dniach mają 
być przedsięwzięte próby tego wynalazku mięazy 
Rzymem a Paryżem.

C holera W Finlandyi. Z Helsingforau telegrafu­
ją: w miejscowości Sińca zachorowała żona robo­
tnika i jej jednoroczny syn na chol.rę. Dziecko 
zmarło.

Odznaczenia. „W iener Ztg." ogłasza: Cesarz 
nadał starszemu respieyentowi straży ikarhowej 
z Limanowej, Kazimierzowi Kulczyńskiemu, z oka­
zyi przeniesienia go w stan spoczynku, srebrny 
krzyż zasługi z ^oroną.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 
Michał Konopiński.

Much przejezdnych.
trakuM 2 j paździe rnika, 

HOTEL SASKI St. Szymański z Zawiercia, W Mysz-

Fiątek, 30 Paździerrka 1908.

Lowski i  vVart,_iw.7, F . iła rlscho leo  z  P r - r i ,  G B ę t­
kowski z W arszawy T  Anderson, E. Kratochw,,, I,. 
Moor z 1 Wiednia, M. Karctens z Wars® ,wy W  Kwit 
z Pragi, ł f  H ekel ze Lwowa. M. Bogucka z Pilzn: A 
Dupin z ^aryża, ,T. Fnnkcl z W iednia, W< if Goldschiag 
z Ja s ’- E. imer i A. Gero s W iednia, A. Kopytowski 
z Warszawy,

Za spokój dusz ś. p.

ttyreHtorito i profesorów
Simnnzyum im. M n

odbędzie się w sobotę an ia  31 października 
o godzinie 10 w kuściele 0 0 .  Dominikanów

^ f a h o z e ń f e t i f o  ż a ł o b n e
na k tó re  krew nych i znajomych zaprasza 

Grono nanczycieisMe.

trfnrrno hp?u Pela riatSi nek' spcrzą'J L U I l I i . dza;ący sztuczne iczy.
zabaw i w K rakow ie (ul. F loryańska, hotel pod 

ROżą) do w ieczora 31 b. m.

Zofia Lerger 
Juhasi Rotiifedrg

zaręczeni 6049
Eclilorijn. Krabów.

D A R M O
opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach 

jak  w Krakowie

^SlzystMe towary spożywcze:
Korzenne, D elikatesy. Trunki, Wędliny, Owoce
Drzesyła di każdej stac ji kolejowej dom handlowy

Jfizefn Litaushiego
W K R A K O W IE  —  STA RY  T E A T R . 

N iekorzystanie Z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec samego siebie, ponieważ możnuać 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę­
ki —  doborowych, czysto  i b a rd io  po/ządnie
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla cenneao zdrow ia c pierwszem 

znaczeniu:
„S zlachetne zdrowie, 
Nikt 8'rę nie dowie
Jako s m a k u j e  286 30
Aż się  zepsuje". Koch.

Wszystkie towary z  innych zakresów handlu 
w celu dopakowania załatwia się D 6Z l n t e r e 80W n i e .

i i u K O  M A S Z Y N A M I W Y R a l IA N E

T U T K I  » K O S M O S «
SA HYŻ31 E N 1C Z N E  

r. F abryki ST  W ołoszyftsklego w Krakowie.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 29 października. Losy: a) procentowe. A nstrj ackie 

zakłada kred z obi. pr, z  roka 1880 3-prc. '6 6 135 A astr 
H E . kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc, 257-50. Uregul. Du- 
najn z 1870 r  100 sir. ó-pro. 257' - .  Węg. Bank - hip. 
pc 100 złr. 4-prc. 237-—. Pozycz> «erb. nrem. pa lwO fi 
2-prc. 94-—. b) bezproc.; (n  __ilica) E zł. 19-85, ZakJ 
k n d . dla h. i  p. po 100 zł, 465-—. Clary 40 zł. m. k. 
143’60. Potyczki, m. In sb rn ia  20 i* 1 10-—. I ozy -n. K ra­
ków a 20 zł. 105' —. p oiyozka m. Lubiany 20 zł. 63 —. 
Ofen 43 z ’ 220-—. Paliły 40 zł. 196—. Czerw, it.zyśa 
anetr. T . 10 zł. 48‘—. Czerw, krzyża węg. To w. 6 za 
2Ó-—. Lasy fand. arcyks. Rudolf* 10 zł. 68’—. Salm. 
26 zł. n_. 2 3 0* -. Pożyczka Salzburga 20 zł. 108’—. Tu- 
T„ckir oblig. prem, kolej, po 400 fr. 177-80. Losy kom. 
m. W iednia a 1874 r. 4bs‘—

Berlin 29 października. Austryaokie bananu: ? 85-25. 
Spirytus —•—.

Paryż. 29 -aździem ika. 3-pro.Renta 96’90. Mąkn 29-55.

F .  &  lo i M t  i  L n i f e -
2 7 6  9 0 K raków , R ynek, L inia  A-B 4 4 ,

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze $ukna< sieraczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty 
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Zakład artystyczno-fcamieniar^ki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm enta-za w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra- 
nit i i marmuru. Podejmuje się
wykonania grobowców ■ miejsca
i na frowincyi. Telefon 759 

71 244 0

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. w ykształć

Wlocb z wyższem wykształć, 

Kraków, Floryańska 25, I p.
5839 1" 0

B. Gabrye-lska
otrzymaia 5 wagonów

w ! )  pianin do w
po 12, 14, 16 do 60 koron. 

Używane instrum enty  od 6 koron mie-
sięczme. 306 26 30

ne m ający konkurencji. 
G łów ny skład: Ludwik L azar, Kraków, 

św . Anny 3. 309 24 o

„SALON ŁJiiD*
S tra s ze w s k ie g o  2 , II p . (rog plant pod Wawelem)
poleca na sezon obecny: modele paryzkle i wie 
deńskit-, kapelusze według najnowszej’ mody, 
czapki, kapazy i t. d. Przyjm uje kapelusze do 
przerabiania i przefasonowania i wszelkie robo­
ty w zakres modmarstwa wchodzące. Ceny u- 
miarkowane. wykonanie punktualne. 6011 2 5

w WMau tali! Gotoni
poszukuje 

rutynow anego koncypienta.
Posada iest zaraz do objęcia. 6019 3 6

H M  panna
wychow ana w Niemczech, poszukuje le ­
k c j i  języka niem ieckiego W arunk i przy­
stępne. A dres- ul. G arbarska  4, 1 p. na 
praw o 321 3 o

biedna w d o w a ,  jąc środków  Jo ży­
cia, zw raca się do serc litościw ych z 
prośbą o w sparcie. —  Ł askaw e datki 
przyjm uje A dm in is trac ja  „N Reformy" 
pod A. M Inb nodaje adres. 345 2 3

lic ze ń  klasy V II gim n,
poszuKuje lekcyi Zgłoszenia pod A. Z. 
przyjm uje A dnnnistracya „N. Reform y".

327 11 o

Od 1 korony
Sukienki dla dzieci

od 3 k oron
Suknie nainskie

przyjmuje się do roboty- Aakowicka 
31, U  p . I r o n t .  -278 29 o

I

ręczne i korbowe
poleca najian iej i w najw iększym  wyborze 331 3 O

T o m .  f f i ^ r e c k i , Kraków, 
glńwir, &.

W yszła z druku powieść T adeusza Kończyńskiego

L a d  u ł ą b i a m i
w ydanie drugie str. 330, cena 3 kor. —  tegoż a u to ra  5351 10 10

t ó £ a t e  p a w i e
kom edya w 3 aktach, cena 2 kor. —  poleca księgarn ia  G ebethnera i Sp.

idinaczonj 
iijwyincmi nipaorUZakład pogrzebowy

.Y a n a  W O K i N S G O
pny ol św. Tomasza I. i  toż puj plam LrapansKira, filia; olita Kopernika L 6. — Telein lit 33L

ZaUad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz "prowadzania zwłolc ze wszystkich
krajów europejskich. 246 217 O

K a p e l u s z e  dam skie ÓCZ ludzkich
I  B ć l a  l i a . s ^ h e K

najświeższe mudele paryskie, poleca na  obecny sezon

J Ó Z E F A  K A R M A N S *  ’ .
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŹA7, I p.

W  wie'kim wyborze kapelusze żałobne. 304 1 8  0

Biuro pisa nia  na m a s z y n ie
i pow ielania (koncesjonow ane)

H e l e n  y  P a ł u s k i e j
(Kraków, ul. B racka  1. 1A , I I  piętro), 
przyjm uje wszelkie roboty. 32-4 e o

S w d o h  stud en tów  V II  k l. g im n .
udzielą lekcyj na czas 5 mies. za za­
płacenie im czesnego. Równocześnie bę­
dą udzielać nauk i gry na  mandolinie 
g ratis. „K. i W.“ poste rest. Kraków

339 4 0

Prawnik
H-go^ roku, w ładający biegle językiem 
niemieckim i  polskim, poszukuje jak ie j­
kolw iek posady za skromnem v7ynagro- 
dzeniem. —  Zgłoszenia pod „Praw nik11 
poste res tan te  Kraków. 320 4 o

Do sprzedania
v Krakowie parcela budowlana, w bardzo 

ł doem położeniu, t u j  przystępna Zgłuszenia 
listowne do Administracy, „Ńowej Reformy" 

pod A  K. 310 5 0

Duty frontowy nckO!
z osobnem wr yciem, o 2 okuuth, do wynajęcia. 
"Wiadomość w  Administracyi czasopisma „Tyśl", 
Siemiradzkiego 3. 343 3 3

. ina Mowa w S S f p ^ ś
pne. —  Zgłoszenia pod Z. P. w  Admi­
n is tra c ja  „Nowej Reform y". 260 ae o

Lekcyi Języka niemieckiego
oraz pomocy we w szystkich przedmio­
tach  z niższego gimn, lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimnazyum niem 
w Cieszynie. Antoni C., K raków , S tra- 
dom 2, I  piętro. 240 36 o

M i  M l t t j
ul. Su/. Jana Ib, I. piętro,

przyjm uje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 la t  do 7, zapew niając tro sk li­

wą opiekę. 2 6 1 33 0

Fabrykant

ruchomych, sztucznych

B ć l a  R a t s c h e k

z Budapesztu, V II. Kiraly-utca 69,

przebywa od 2 6 — 31 w Krakowie, Ho­
tel pod Roźą, I p., ul. Floryańska, gdzie 
wykonywa w obecności Szanownych go­
ści podług natury potrzebne oczy ru­

chome. 5972 4 4

Z drukarni Literackiej w Klako wie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Diukami L. K. Górski.


